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| KONSULAT GENERÄLNY W CHICASOQ POTWIER-

DZA wmuuméé () ŚMIERCI MARSZAŁKA
Chicago, I., 13 maja. - Z

Konsulatu Generalnego Rzeczpospolitej Polskiej otrzymal
my następująca
potwierdzają|śmierci Mago:Pierwszy Marszałek -Polski,| dski zmarł w War-szawie dnia 12-go maja o godz.8:45 wieczorem .(czas środko-wej Eurony) po ciężkiej choro-\bie. Cala Polska pogrążona jestw głębokiej żałobie po stracieinajwiększego Syna i Wodza`Ойгойиопы Polski, Prezydentpaństwa wydał orędzie do na-rodu. Z całego świata nadcho-|dzą na ręce prezydenta i preze-
(sa Rady Ministrów depesze
kondolencyjne. Skoro zostało

{ wiadomem o ciosie,jakido-
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smutna wieść o
ака Pilsudskie-

  

  

 

    

wiadomość. |

 

i lesudsklego

 

tknął naród Polski, odbyło się
specjalne pomdmme Rady Mi-

   nistrów. Po posiedzeniu
mjer Sławek udał się do Zam-
ku, siedziby Prezydenta Pań-  

    

a, w którym odbył kilkug@-
nna konferencję. O północy
d in corpore z premjerem

się do Belwederu, aby zło-
hołd pamięci Marszałka

Na opróżnione
po Marszałku Piłsudskim sta-
nowisko jeneralnego inspekto-
ra sił zbrojnych, został wyzna»
czony przez prezydenta Pań-
stwa General Dyw Edward
Rydz-Śmigły, a na pol acego o-
bowiązki ministra spraw woj
skowych General Brygady Ta-
deusz -Zbigniew .Kasprzycki,
dotychczasówy pierwszy wice-
minister sprawwojskowych.

 

  

 

INK MARSZAŁEKPIŁSUDSKI WYTAŁ PIERWSZEGO

PREZYDENTA POLSKI, GABRJELA NARUTOWICZA
*Działo się to dnia 14-g0 gru-dnia 1922 roku, o godzinie 12ej\ w południe w pałacu Belwederskim w Warszawie."Po zakończeniu formalności,h z aktem historyczw czasie śniadania -Marszałek następujące przemówieni| "Panie Prepospolitej ! Czuję sie niezszczęśliwy, piery w Pol-

  

   

 

  

 

  
   

 

dejmowxania w moim
domu i w otoczeniu mojej ro-

rszego -obywatela
pospolitej Polsk

Panie Prezydencie: Jako jedy-

 

  
  
  
 
  

    

tó na baczność przed Polska,
którą Ty remuer… esz, wzno-

  Rlet ypospolitej niech

Wymawiając ostatnie słowa,
stanął N
służbow

Prezydent odpowiedział temi
słowy:

zelnik w postawie
  

"Panie Marszałku! Są w ży-
ciu rzadkie chwile, których naj-

korne -i
zenie. Do takich

chwil zaliczam dzisiejszą. -Są
rzadey in historji ludzie, któ-

ch oceniać nie wolno współ»
esnym -bo niedorośli do ob-

jecia ogromu ich zasług. Do ta-
kich ludzi Pan, Panie Marszał»
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